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Częściowe obniżenie taryfy pocztowe!
dia przesyłek żywnościowych.

Ważne zarządzenie m inisterjum  poczt i telegrafów.
WARSZAWA, 14. 7. (wl.) Ministe- 

rjnm  poczt i telegrafów wydało dziś 
ważne zarządzenie o częściowem obni­
żeniu tary fy  pocztowej.

M inisterjum poczt zastanawiało się 
od dłuższego czasu nad potrzebą oży. 
wienia ruchu paczkami żywnościowemi, 
któreby przesyłane były z jednej po. 
łaci kraju  do drugiej, tj. z tych m iej­
scowości, gdzie żywność jest tańsza do 
miejscowości droższych.

Z dniem 1 sierpnia m inisterjum  poczt 
i telegrafów postanowiło obniżyć ta ry ­
fę pocztową dla przesyłek żywnościo­
wych w granicach od 20 — 25 proc., a

SKARGA O CENZUROWANIE 
LISTÓW.

WARSZAWA, 14. 7. (wł.) Do proku­
ra tora przy sądzie okręgowym w K ali­
szu wpłynęła skarga adw Ettingera na 
naczelnika więzienia w Koninie o cen­
zurowaniu listów więźnia, niejakiego 
Gotówka.

Obrońca z obszernej korespondencji 
na 4 kartkach — otrzymał tylko dwa 
wiersze. Reszta była skreślona. Adwo­
kat Jest zdania, że korespondencja o- 
skarżonego z obrońcą nie podlega cen­
zurze.

ŚMIERĆ STUDENTA NA HELU.
HEL, 14. 7. Wczoraj o godz. 21 uto­

nął w morzu od strony zatoki student 
uniwersytetu poznańskiego, Mieczysław 
Błasik, lat 23.

HITLER KANCLERZEM NIEMIEC.
BERLIN, 14. 7. (PAT). Przywódca 

narodowych socjalistów Grzegorz 
S trasser wygłosił w Pirm asen przemó­
wienie, w którem zapowiedział, ewen­
tualnie objęcie po wyborach do Reich- 
jtagu  stanowiska kanclerza przez H i­
tlera.

ROZRUCHY W BELGJ L
BRUKSELA, 14. 7. W ciągu wczo­

rajszego wieczoru w Liege doszło do 
etarć między komunistami a policją. 
Kilka osób zostało rannych. Policja a- 
resztowała 30 komunistów, w tej licz­
bie trzy kobiety.

KANONADA NAD GRANICĄ 
SOWIECKĄ

BUKARESZT, 14. 7. Czerniowiec do 
noszą, że w pobliżu wsi Stoki na pogra 
niezu sowieckiem słyszano przez cały 
dzień wczorajszy kanonadę.

Krążą pogłoski, je  na pograniczu 
sowieckiem wybuchły rozruchy ludno­
ści ukraińskiej.

ODNOWIENIE „SERDECZNEGO PO 
ROZUMIENIA" MIĘDZY FRANCJĄ 

I ANGLJĄ.
PARYŻ, 14. 7. (wł.) H errio t zawia- 

domił izbę deputowanych o odnowie­
niu „serdecznego porozumienia" pornię 
dzy Francją i Anglją.

Obydwa rząd. zobowiązały się u . 
zgadniać swoje stauowiska we wszyst_ 
kich ważniejszych sprawach, które ob­
jęła umowa lozańska.

Wiadomość o tern porozumieniu wy 
wołała duże wrażenie w Ameryce i  w 
Europie.

w niektórych wypadkach i 30 proc.
Stosowanie obniżek zależne będzie 

od wagi przesyłki i ilości kilometrów. 
Paczki np. wagi 5 kilo w odległości

100 kilometrów przesyłane będą za mi­
nim alną opłatą 50 groszy.

Opłata ca paczki cięższe stosowana 
będzie w odpowiedniej proporcji

M!ędzynarodova konferencja opieki społecznej .
FRANKFURT, 14. 7. (PAT). Między 

narodowa konferencja, opieki społecz­
n e j  obraduje równocześnie w 6-ciu korni 
sjach. We wszystkich komisjach biorą 
udział i zabierają głos przedstawiciele 
Polski.

Prof. Radlińska wygłosiła referat o 
znaczeniu pracy oświatowej wśród do­
rosłych dla rodziny.

W dniu dzisiejszym nastąpiło zam­
knięcie konferencji i ogłoszenie rezo- 
lueyj poszczególnych komisyj

PREZYDENT R ZPLITEJ W GDYNI

WARSZAWA, 14. 7. (wł.) Prezydent 
Rzplitej udaje się na kilkudniowy po­
byt do Gdyni, gdzie weźmie udział w 
dniu 31 bm. w święcie morza pois,

 oxo----
NAGŁY ZGON WICEPREZYDENTA 

WARSZAWY.
WARSZAWA, 14. 7. (wł.) W Berlinie 

zm arł nagle wiceprezydent Warszawy, 
senator z B. B. Ryszard Błędowski.

Zgon nastąpił wskutek anewryzmu 
serca.

Zmarły był cenionym uczonym przy 
rodnikiem.

Miejsce ś. p. Błędowskiego w seuacie 
obejmie p. Jan  Zieliński, rolnik z po w. 
lubelskiego.

Ustawiczne krwawe walki uliczne w Niemczech.
ZABICI I  RANNI.

SAMOBÓJSTWO BOGACZKI.
ŁÓDŹ, 14. 7. (wł.) W Łodzi popełniła 

samobójstwo, rzucając się z okna trze­
ciego piętra, Leja Tenenbaum, znaris 
bogaezka w Łodzi.

Przyczyna samobójstwa nieznana.

BERLIN, 14. 7. (PAT). Walki ulicz­
ne w Berlinie w ostatnich dniach znowu 
się wzmogły. W ciągu ubiegłej nocy w 
różnych dzielnicach m iasta doszło do 
ostrej strzelaniny. Dwie ciężko ranne 
osoby po wczorajszej m anifestacji ko­
munistycznej w dzielnicy zachodniej 
zmarły w szpitalu.

Z prowincji również sygnalizują o

nowych ofiarach krwawych starć. W 
Diiseldorfie zabity został przez narodo­
wych socjalistów jeden komunista. W 
Gelsenkirchen zabito Jedną osobę. W 
Ham burgu odwieziono do szpitala w sta 
nie ciężkim jedną ofiarę bójki. W Duis­
burgu narodowy socjalista został śmier 
teinie zraniony, w W utterthal 2 narodo 
wych socjalistów jest ciężko rannych.

KARA ŚMIERCI ZA SPEKULACJĘ,
CHARKÓW, 14. 7. W trw ającym  dzie 

sięć dni procesie pracowników sowie­
ckiej organizacji handlowej „Chatorg", 
oskarżonych o spekulację m anufakturo 
wą ogłoszono wyrok, skazujący trzech 
oskarżonych na karę śmiorci, a kilku­
nastu innych 'na kary  więzienia od lat 
3 do 10.

Nowojorski luna-park padł pastwą płomieni.
250 OSÓB POKALECZONYCH, 50OSÓB W  SZPITALU, SPŁONĘŁO 2 TYS. SAMOCHODÓW.

NOWY JORK, 14. 7. Wczoraj popo- jącym  prawie całą dzielnicę Nowego
łudniu wybuchł olbrzymi pożar w Co- Jorku. Płomienie, podsycano silnym
ney - Island, k tóra jest pewnego redza- wiatrem, rozszerzały się z niezwykłą
ju  olbrzymim luna-parkiem, obejmu- szybkością i wkrótce ogień opanował

Straszna katastrofa lotnicza.
PO LOCIE OKRĘŻNYM NAD EUROPĄ.

PARYŻ, 14. 7. Wczoraj popołudniu 
samolot wojskowy, na którym  znajdo­
wali się pułkownik Guillemenay oraz 
kapitan Goślin wracając do Paryża po 
dokonaniu podróży w celach nauko, 
wych we wschodniej Europie spadł w 
okolicy Saint Etienne. Aparat rozstrza 
skał się na drobne kawałki.

Obaj lotnicy w straszny sposób zo_ 
stali zmasakrowani. Głowę jednego z 
nich znaleziono w odległości 20 mtr. od

miejsca katastrofy.
Ofiary tragicznego raidu dokonały 

ostatnio lotu długości przeszło 7.500 
kim. w przeciągu 41 godzin.

Wyruszywszy z Paryża 5 lipca, lot­
nicy udali się do Bukaresztu. 7 lipca 
byli w Warszawie, 9 w Stambule, 11 
przybyli do Wenecji.

Katastrofa nastąpiła w ceasie o- 
statuiego etapu.

sześć ogromnych bloków kamienic, w 
których mieszczą się lokale rozrywko­
we jak  kina, teatry, restauracje.

Straż ogniowa, k tóra była bezsilna 
wobec szalejącego żywiołu ograniczyła 
akcję jedynie do ratowania ludzi.

Przedewszystkiem utworzyła wraz 
z policją kordony, przez które przecią­
gały uciekające w panice tłumy, a na­
stępnie rozdzielała je  i mniejszemi gru  
parni skierowywała w ulice nieobjęto 
ogniem.

Mimo to nie udało się uniknąć pani­
ki, w czasie której około 259 osób uległo, 
cięższym lab lżejszym obrażeniom.

59 osób musiano umieścić w szpita­
lach.

Pastwą płomieni padło około 2009 
samochodów.

Katastrofalny pożar w kinie.
KILKASET OSÓB STRATOWANO.

LONDYN, 14. 7. (wł.) Z Santiago de Przy wyjściach rozgrywały się tra- 
Chile donoszą, że w miejscowości Con- giczne sceny. W ścisku i panice s tra . 
cepcion zdarzyła się straszna katastro- towano kilkaset osób, w tern zuaczną 
fa w kinie. W lokalu wybuchł pożar w ilość dzieci.
czasie wyświetlania filmu. Około 40 dzieci dogorywa w szpita.

Na sali powstał nieopisany popłoch, lu.

Milionowe straty wskutek pożary w Lidzie
LIDA, 14. 7. W kinie „Nirwana" przy prócz miejskiej straży ogniowej, straż

ul. SuwaLskiej w Lidzie, wybuchł ka­
tastrofalny pożar, który objął skut­
kiem długotrwałej suszy i braku wo­
dy, całą dzielnicę miasta, składającą 
się przeważnie z drewnianych domów, nizowały pomoc dla pogorzelców. 
W akcji ratowniczej brały jidział o-

kolejowa, oraz oddziały wojskowe.
Jeden żołnierz i harcerz odnieśli 

śmiertelne rany.
S traty  są miljonowe, Władze zorga

POŻAR W SI POD CZĘSTOCHOWA.

CZĘSTOCHOWA, 14. 7. (PAT). W 
pobliskiej wsi Wrzosowej wybuchł 
dziś groźny pożar w stodole należącej 
do sukcesorów Kisielów. Ogień szybko 
przerzucił się na drugą stronę drogi i 
objął morzem płomieni szereg zabudo­
wań. Na miejsce pożaru przybyło 12 
straży ogniowych, w tern straż ognio­
wa z Częstochowy i Rakowa. Z powo­
du braku wody na miejscu akcja ra ­
townicza była bardzo utrudniona. Pod 
czas gaszenia ognia i wynoszenia nie­
ruchomości z płonących mieszkań 6 
osób uległo poparzeniu. Szczególnie 
ciężkiego poparzenia doznał Franci­
szek Ślęzak i Weronika Sosińska. — 
Przewieziono ich do szpitala Panny; 
M arji
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KANAŁ PRZEZ FRANCJĘ. 

G igantyczny p lan  połączenia wodnego 
po rtu  B ordeaux z portem  w M arsy lji.

PARYŻ, 14. 7. K ongres, obradujący  
w Tuluzie w spraw ie budowy kauału  
B ordeaux — M arsy łja , łączącego morze 
Śródziem ne z oceanem A tlan tyckim  
zakończył swe prace. K anał, t. : zw. 
„dwuch m órz“ odegra w ielką role w. 
hand lu  F ran c ji, zwłaszcza jej południo. 
,wo - zachodniej części, gdyż odległość 
z Bordeaux do M arsy lji znacznie sie 
m m iejszy, .m ianowicie z 3.100 kim. via 
G ib ra ltar na 500 kim., z Genui do D un­
kierki z 3.948 Mm. na 1.802 kim. R uch 
transportow y przew iduje sie na 100 
rmiljonów ton.

_ — 0 ------------

SENSACYJNY PROCES DWUCH
ADWOKATÓW.

Tajemnica akcyj za 64.00(1 doi.
W ARSZAW A, 14. 7. W ielkie wraże- 

nie w kołacli adw okackich wywołała 
sp raw a starszego wiekiem  adw okata w 
stolicy A dam a Taubw urcla, przeciwko 
którem u adw okat z K atow ic dr..Leopold 
Zawilski, w niósł sensacyjną skargę o 
sprzeniewierzenie 31.500 dolarów go­
tówką.

Adw. T aubw urcel był prezesem ta- 
oryki Ch. L. Apfelbauma w  Radomiu.
F ab ry k a  ta  procesow ała sie z h u tą  gó r­
nośląską „Silesia" i do ugody zabrakło 
je j znacznej kw oty pieniężnej. Zastępcą 
fab ry k i A pfelbaum a był adw. Zaw il­
ski. W  Czasie trw an ia  procesu sądowe­
go p rzy jechał do K atow ic adw. Taub- 
w ureel i zgłosił sie osobiście do adw. 
Zawilskiego. Podczas rozmowy z-żoną 
jego, udało mu sie uakłonić p. Zawil- 
ską  do pożyczenia kwoty 31.506 dolarów, 
w imieniu fabrykanta Apfelbauma, za 
którego przyjął piśmienną gwarancje.

Adw. T aubw urcel od A pfelbaum a 
otrzym ał wzamian za to znaczną ilość 
akcyj radom skiej fab ry k i chem icznej, 
k tó re  m ia ły  służyć jako  zabezpieczenie 
O trzym anej od p an i mecenasowe, po­

ty c z k i.
Adw. T aubw urcel zdradził pokładane 

w nim  zaufanie i, akcje sprzedał za 
54.000 dolarów (około 570 tys. zł.) otrzy­
mując, jako zapłatę, weksle na 2.1.000 
• dolarów, hipotekę na 21.000 dolarów na 
domu w Warszawie, oraz weksel baro­
na Kronenberga na 8.000 dolarów, a 
także kilka wagonów naczyń emaljowa 
nych z fabryki radomskiej.

W edług um owy adw. Taubw urcel 
winien był n a tychm iast w płacić p ie r­
wsze uzyskane sumy.

W zyw any w ielokrotnie do zapłaty  
przez d ługi czas zwłóczył, a wkońcu o- 
świadczył, że uznaje ty lko gw arancje  do 
połowy sum y i ty le  ty lko  może zapła- 
eić wekslami.

Adw. dr. Zaw ilski zgodził sie w imie 
n iu  żony p rzy jąć  i to zastrzegając  so­
bie dochodzenie reszty  n a  drodze sądo­
wej.

i
Występy „obwicpolu" na tie akcji manifestacyjnej 

społeczeństwa polskiego.
Polska przeżywa obecnie jeden talnego zgrzytu 

z doniosłych momentów swego życia Jes t nim akcja t, zw. „obozu wiel
któi7 mQment otaay

Następuje krystalizacja nastro- uważał za najstosowniejszy _ do 
i ów i uczuć, wywołanych długo trwa wszczynania burd partyjnych i a- 
łą, z rokiem każdym przybierającą wantur, osłabiających powagę ma-

Początkowo, adw. dr. Zaw ilski 
wniósł skargę  w K atow icach, a późnie] 
tak ą  sam ą w W arszaw ie. Adw. T aub­
w urcel um iał tak  spraw ę przedstaw ić, 

w szystkie skargi, adw okata dr. Za 
v  ‘Oskiego kończyły sie bez skutku 

Gdy w płynęła skarga  do stołecznej 
p ro k u ra tu ry , zarządzono badanie sze­
regu  świadków. Ogłoszono decyzje 
prok. Ju rasza , nakazującą umorzenie 
całej spraw y. Podobno p ro k u ra to r cho- 
eiaż nazywa całą aferę  „kantejn adwo­
kackim " to w yraża pogląd, że niem a 
tu przestępstw a, bo Taubw urcel wziął 
pieniądze nie w im ieniu w łasnem  lcęz 
ibankrutow anego fabrykanta. A n te l. 
o a uro s.

na napastliwości i sile zaczepnej 
akcji niemieckiej. Długo i cierpliwie 
■ przysłuchiwała -się Polska okrzy­
kom, .jakie dochodziły.nas z.za gra­
nicy zachodniej.

Może milczenie i cierpliwość na­
sza złudziły wroga. Może wydało m u 

-się, że i to milczenie apatji,: cisza re­
zygnacji.

Ale, właśnie teraz, gdy rozżarzo­
ne słońce lipcowe powinnoby pogrą­
żyć społeczeństwo polskie w kani- 
i kularną -śpiączkę, właśnie teraz 
przez Polskę przeleciał wićher za­
pału i pochwycił serca i dusze już 
nie tysięcy, ale — miljonów.

Jak  Polska długa i szeroka, od 
Gdyni aż.ku rubieżom południowym, 
od Poznania do W ilna i Łucka, po 
miastach i miasteczkach i po siołach 
odbywają się wiece zgromadzenia, 
manifestacje, pochody —  wszystkie 
pod znakiem troski o nasze ziemie 
zachodnie i o nasz dostęp do morza, 
wszystkie pod jednem, zgodnem 
hasłem: „Nie damy!“

Rozwiały się gdzieś, jak mgły, 
nasze kłótnie i waśnie wewnętrzne, 
umilkła zgiełkliwa wrzawa sporów. 
'N aw et troski o ćliieb powszedni i 
zgryzoty, któremi przygniata nas 
światowy k ry z y s  gospodarczy, ustą 
•piły ma plan dalszy.

Naród polski znowu odnajduje 
swą istotę wewnętrzną, jednoczy się 
dokoła tego, co jest dlań naprawdę 
najważniejsze, o życiu i przyszłości 
Polski decydujące.

Naród polski mówi głośno i ot­
warcie (każdemu, kto ma uszy ku 
słuchaniu, że nie pozwoli by mu wy­
darto siłą, ani wyszaehrowano ja ­
kimkolwiek podstępem jednej piędzi 
ziemi ze-swego częściowo tylko na 
zachodzie odzyskanego dziedzictwa.

Naród polski mówi zarówno przy 
jaciołom, jak  i wrogom swoim, że 
próg każdej chaty pomorskiej, że 
każda skiba ziemi na Śląsku, czy w 
Wielkopolsce — to nigdy niezbyte 
całego narodu polskiego dobro któ­
rego, w razie potrzeby Rzeczpospo­
lita bronić będzie całą potęgą swej 
mocy.

Naród polski mówi. że niepod­
legły jego byt państwowy i granice 
jego państwa oparte są ni etyl ko na 
pisanych traktatach międzynarodo­
wych, ale na jego własnej niezłomnej 
woli, którą, w razie potrzeby zado­
kumentować potrafi krwią, własną.

Mówi to naród polski, mówią 
mieszkańcy miast, miasteczek i wsi 
polskich, powiedziała to stolica Rze­
czypospolitej W arszawa w pięknej, 
podniosłej i powszechnej manife­
stacji swych mieszkańców w dniu 
11-go lipca.

Głos narodu polskiego jest gło­
sem przestrogi w stosunku do tych, 
którzy pogróżkami swemi mącą a t­
mosferę pokoju, gdyż jest głosem 
ty c h , którzy zachowania tego poko­
ju najszczerzej pragnęli.

nifestaeyj narodowych.
Zajścia w Gdyni, w Poznaniu, w 

Gródku poznańskim, w Częstocho­

wie nawet wśród dotychczasowych 
sympatyków „obozu" budzą wstręt
i oburzenie.

„Obozowi" temu widocznie pilno 
utonąć w błocie powszechnej wzgar­
dy właśnie w wielkim momencie 
historycznym, który przeżywa obce 
nie Polska.

Asper.

Na przełomie dziejów Polski.
W wiekopomną rocznicę tryumfu Polski pod Otunwaidein

W alka polski z cesarstwem  niemiec- 
kiem  m iała zawsze charakter walki o 
byt, o istnienie dwuch narodów. Zma­
gania te, ciągnące sie przez całe wieki, 
a przechylające szalą zwycięstwa raz 
na jodną, to znowu na  d rugą stroną, od­
znaczają sią tern znamieniem, że kiedy 
Polska rosia, Niemcy upadały, kiedy 
natomiast Niemcy potążnialy, Polska 
trac iła  na sile.

Jedna i w ielka natom iast jest róż­
nica. miądzy obu stronam i. - Podczas, gdy 
orążne szeregi teutonów  zawsze pałały 
ty lko żądzą podboju, żądzą zaborczości, 
p o l s k ie  hufce m iały napisane na sztan­
darach: obrona granie Polski.

W  tern zm aganiu sią zaczepno-odpor 
nem punkt ku lm inacyjny , przełomowy, 
stanow i starcie sią Polski z zakonem 
rycerzy krzyżowych, sprowadzonych 
wprawdzie przez ksiącia piastowskiego 
K onrada Mazowieckiego, celem pozy­
skania dla w iary  chrześcjańskiej pogań 
skich prusów, a niepom nych na swe 
szczytne zadania i zbrodniczą rękę wy­
ciągających po władze świecką.

W alna rozpraw a polaków z krzyża­
kam i odbyła sią dnia 15 lipca 1410 r.
na polach Grunw aldu, rozpraw a, która 
zadecydowała zniszczeniem zakonu o 
słusznych prawach Korony i Litwy. 
Grunwald m a dlatego epokowe znacze­
nie, że stwierdził żywotność narodu pol­
skiego, że utwierdził jego byt państwo­
wy i że światu jeszcze raz wskazał na 
ową misją dziejową Polski na wscho­
dzie Europy. I słuszną jest rzeczą, że 
dzień ten święci każdy polak, jako świą 
to narodowe, czerpiąc z niego podnietą 
do stałego czuwania nad bezpieczeń­
stwem i całością państ wa.

To, czego G runw ald był najw ybit- 
niejszem  świadectwem, spostrzegam y i 
w wiekach późniejszych, spostrzegam y 
w czasach obecnych, a pewni jesteśmy, 
że i przyszłość tego nie odmieni. Po 
cesarzach niem ieckich przejęli spuśeiz- 
ną idei „D rang naeh Osten" królowie 
pruscy. P o lityka  bowiem Fryderyków, 
W ilhelm ów i Bismarfców w niczem nie

różniła sią w swem założeniu, tak  ja k  
dziś polityka Hindenburgów i H ittle- 
rów niczem sią nie różni zasadniczo od 
pierwotnych napaści krzyżackich na 
naród i państwo Polsku1.

Dzisiejsze pokolenie nasze było szczą 
śliw ym  św iadkiem  naprawienia krzy­
wdy dziejowej, jaką były dla Pólski 
zabory. N a gruzach państw zaborczych 
pow stała do nowego bytu Polska eu;.:- 
dzona, znowu z wiekową nienaw iścią 
przez niem ców traktow ana. P arc ie  ger- 
m anizm u na  wschód nie chce ustąpić 
przed polskiem i słupam i granicznem u 
Niemcy czychają tylko na chwilą do­
godną, aby znowu podbić ziemie pol­
skie. Ta nienawiść do Polski, ta  żąitza 
odwetu tk w i głąboko w duszy niemiec-

Polska nie p ragnie  krzyw dy innych 
narodów, dąży natom iast do obiony 
swego istn ien ia  i dzikim  zapędom za- 
borceości pruskiej chce i może przeciw­
staw ić wał p iersi polskich d la osłonię­
cia drogo okupionej wolności, ’w inna 
pam iętać, a zresztą pam ięta o tern cala 
Polska, a szczególnie kresy zachodnie, 
te kresy, k tóre  bezpośrednio odczuwały 
„D rang nach  Osten" i k tó re  dzisiaj 
stale sty k a ją  sią jeszcze z zabór czerni 
zamysłami germanizmu.

Rocznica G runw aldu niech nam  wszy 
stk im  uświadom i konieczność wytwo­
rzenia takiego stanu na rubieżach za­
chodnich Polski, aby uietylko na w y­
padek wojny obronnej, lecz raczej już 
w czasie pokoju m o g ł a  istnieć skutecz­
na tama wobec zbrodniczej zachłan­
ności pruskiej.

Nie dosyć wszelako jest umocnić 
granice od wewnątrz. W zrok nasz w i­
nien zwrócić się w rów nej m ierze n a  
tych braci naszych, k tó rzy  sinutnem  
zrządzeniem losu nie zostali przyłączeni 
do Macierzy. G runw ald niech nam  u- 
przytom ni także ważność tych  niewy-. 
zwolonych ziem Polski, o k tó re  napew - 
no trzeba będzie stoczyć kiedyś d ru g ą  
dziejową bitwą.

Masoński straszak znów kłusuje
po Polsce,

W atmosferze podniosłych mani- 
festacyj, jakie odbywają się obecnie 
w Polsce, nie zabrakło, niestety, fa-

Wychodząca w Paryżu „Revue 
Internationale des Societes becie- 
tes“ wystąpiła w_ swym lipcowym 
zeszycie z szeregiem rewelacyj o 
dawnej i obecnej masonerji w i oi- 
sce. Historję możemy sobie daro­
wać, tem bardziej, że chwila bieżąca 
jest i tak dostatecznie sensacyjna.

Oto — twierdzi wspomniany or­
gan   główne komórki masonerji
polskiej siedzą w min. spr, zagr. i 
min. spr. wojsk. Do „loży narodo­
wej" należą wszyscy niemal człon­
kowie rządu, najwybitniejsi wojsko 
wi marszałek sejmu i — oczywiście 
— ’p. Kostek Biernacki. Łącznikiem 
między lożą warszawską a „.Wiel­
kim Wschodem" w. Paryżu jest rad­
ca naszej ambasady p. Muhlstein, 
którego „przyjaźń z Rothszyldami 
jest godna uwagi". Naturalnie 
pokrewieństwo jest tem bardziej po­
dejrzane. , , . , .

„Akcja masońska — konkluduje 
ta dobrze poinformowana „Revue 
— je s t obecnie skierowana w Polsce

przedewszystkiem przeciw kościoło­
wi katolickiemu". Niewątpliwie; ma 
sonerja zwykle nie robi n ic  innego. 
Dziwnie tylko wygląda jej bez­
czynność. bo mieć w rękach rzącl i 
większość sejmową, a przy tem tak 
właśnie „walczyć z kościołem . jak  
to się dzieje w Polsce, to chyba
skrajne niedołęstwo.

Z pewnych stron wychodzą suge- 
stje, że w Polsce istnieje wojna z re 
ligją, ale sugestje te należą do rzę­
du tych, które trzeba często powta­
rzać. Tnaezejby ich nie zauważono.

S w ę d z e n i e  c i a ł a  o r a z  w s z e l k i e g o  
r o d z a i u  w y r z u t y  s k ó r n e  u s u w a

5 &KF
z  kogutkiem 

j es t  to i d e a l n y  n i e s z k o d l i w y  k o ­
s m e ty k ,  u s u w a i ą c y  w a d y  n a s k ó r  
k a  l a k  u  d o r o s ły c h ,  i a k  i u d z i e c
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Dziś: Rozesł. Apost.
Jutro: NMP. Szkapi.
Wschód słońca: 3.48 
Zachód słońca: 7.51

RAD JO
W A B S H W i .

Piątek, 15 lipca.
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. 

Program  na u z. uast. 12.10. Codz. Prze­
gląd Prasy Polsk. 12.40. Urz. kom. P. 
1. M. 12.45. P łyty. 13.35. P ły ty  15.00. Ko 
munikat gospod. 15.10. Muzyka tan.
15.35. Koncert solistów z płyt. 16.35. 
Kom. dla żeglugi i rybaków. 16.40 Waż 
ność i znaczenie jazdy konnej. 17.00. 
Koncert ork. wojsk. 32 p. p. 18.00. Le­
karz chorego świata. 18.20. Muzyka 
tan. 19.15. Rozmaitości. 19.35. Pras. Dz. 
Radj. 19.45. Przegląd roln. 19.55. P ro­
gram na dz. nast. 20.00 Koncert symfou. 
20.45. Fel j et on muz. 21.00. D. c. koncer: 
tu. 21.50. Dod. do Pras. Dz. Kadj. 21.55. 
Kom. Gł. Wojsk. St. Meteor, dla kom. 
lotu. 22.00. Muzyka tan. 22.40. Wiad. 
sport. 22.50. Muzyka tan.

W A R S Z A W A .
Sobota, 16 lipea.

11.58. Sygnał czasu. 12.05. Program  
na dz. bież. 12.10. Codz, Przegląd P rasy  
Polskiej. 12.40. Urz. kom. PIM. 12.45. 
Płyty. 15.00. Kom. gospod. 15.10. Muzyka 
lekka. 15.30. Wiad. wojskowe i strzelec­
kie. 15.40. Słuchowisko ze Lwowa. 16.05. 
Płyty. 16.35. Kom. Ceutr. B iura Hydr. 
16,40. Przegląd wydawn. perj. 17.00. Mu­
zyka cygańska z Katowic. 18.00. Odczyt 
18.20. Muzyka lekka i tan. z płyt. 18.50. 
Halo. Tu Centrala! 19.15. Rozmaitości.
19.35. Pras. Dz. Radj. 19.45. Wiad. ogrod 
nicze. 19.55. Program  na dz. nast. 20.00. 
Muzyka lekka. 21.00. „Na widnokręgu". 
21.15. D. c. koncertu. 21.50. Dod. do Pras. 
Dz. Radj. 21.55. Kom Gł. Wojsk. St. 
Meteor 22.05. Utwory Chopina. 22.40. 
Wiad. sportowe. 22.50. Muzyka tan.

KATOWICE.
Piątek, 15 lipca.

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.5. 
Program  na dz. bież. 12.10. Codz. Prze­
gląd Pras. Polsk. z Warsz. 12.20. P łyty. 
12.40. Kom. meteor, z Warsz. 12.45. P ły ty  
14.00. Kom. gospod. 15.00. Kom. gospod. 
z Warsz. 15.10. Bajeczki Cioci Heli dla 
dzieci. 15.20. Płyty. 16.20. Z dziedz. kosme 
tyki. 16.40. Odczyt z Warsz. 17.00. Kon­
cert K lubu Mandolin. „Halka". 18.00, 
„Czy las jest żywym organizmom". 
18.20. Muzyka tan. z Warsz. 19.15. Roz­
maitości. 19.25. Program  na dz. past. 
19.30. Kom. sportowe. 19.35. Pras. Dz. 
Radj. z W arsz, 19.45. Odcinek powieśeio 
wy. 20.00. Tr. z Warsz. 22.00. Program  
na dz. nast. 22.05. Płyty. 23.00. Skrz. 
poczt, w jąz. francuskim.

° o ° —
TEATR M IEJSK I W SOSNOWCU. 

Władysław Walter, którego występy 
na scenie, w filmie i w rad ju  uczyniły 
najpopularniejszym  hum orystą pol­
skim, wystąpi w środą, 2 bm. raz j.-den 
na naszej scenie w otoczeniu doskona­
łego zespołu artystów.

Ogólna.
(o) W sprawie koncesyj dla 

Przedsiębiorstw autobusowych. Na
zasadzie ustawy o koncesjonowaniu 
przedsiębiorstw autobusowych, któ­
ra wchodzi w życie z dniem 18 b. m., 
przedsiębiorstwa istniejące już w 
eh wili ogłoszenia, tej ustawy, t. j. 
w dniu 18 kwietnia b. r., mogą w 
dalszym^ ciągu funkcjonować bez 
uzyskania koncesji, aż do zużycia po 
siadanych pojazdów mechanicznych, 
nie dłużej jednak niż przez okres 
dwuch lat od daty ogłoszenia usta­
wy.

Przedsiębiorstwa te muszą jednak 
do dnia 18 b. m. uzyskać zatwierdze­
nie przez władzę administracyjną 
taryfy i rozkładu jazdy, oraz złożyć 
kaucję lub polisę ubezpieczeniowy 
na zabezpieczenie roszczeń za śmierć 
lub uszkodzenie cielesne podróżnych 
i obsługi pojazdów.

 OQO-------

Z K IELC.
tj rv , -̂s°biste. Prezydent m iasta mec. 
■R. Lichowski, z dniem dzisiejszym roz­
począł urlop wypoczynkowy.

(k) Nowy dyrektor banku zw. spółek 
fcarojjkowych. Dyrektorem banku zw. 
spółek zarobkowych, oddziału kiele­
ckiego został W ładysław Penczak, h. 
kierownik oddziału banku zw. spółek 
zarobkowych w Piotrkowie.

(k) Lustracja w państwowym banku 
rolnym. Przybył do Kielc nacz. dyre­
ktor _ państwowego banku rolnegc p. 
Staniszewski w towarzystwie dyr. K a­
zimierza Stamirowskiego i gen. Don czy 
I zdowskiego, celem dokonania lustra- 

w kieleckim oddziale banku rolnego.

Toalety je d n a k  um iejętnie
korzystać z kąp ieli słonecznej

fo  zn aczy , ż e  irzeb a  się  p ried te in  słaran n ie natrzeć

KREMEM  
u OLE3KSEM

n ig d y  z a l  n ie w ysław iać m ok rego  ciała na d zia łan ie prom ien i s ło n ec zn y ch .  W te n  s p o r ó b  

chroni s ie  skórę przed  b o lesn am  op arzen iem  s ło n e c  n e m  i u zy s k u je  p ię k n ie  z b r u n a c o n ę  c e  ę 
zażyw ajęc  choćby ły lko  kępieli p ow ietrznej, n aw e t  w dni p o ch  u rn e .  K rem u  N i v e a  lub  

Ol -jlcu N iv e a  n ie  z e stęp ię  ża d n e  najszum niej za ch w a lan e  „ n a ś l a d o w n ic tw a 11 m ianu jące  się niby 

„tak sam o d o b r e ,ł,  b o  na całym  iw ie c ie  niem a ani j e d n e g o  ś ro d ka  k o s n e t y c z n e g o  który! >y 

zaw iera ł Euceryt. E uceryt bow iem  sprawia to n a d z w y c z a jn e  d z i a ła n i e  K r e m u  N i v e a  i O l e j k u  N i v e a .  

K r e m  N iv e a  od  Zł. O.40 do 2 .60 /  O le je k  N iv e a :  ZK l.oo, 2.00 i 3 .50
PEBECO, Polskie W ytwory Beiersdurfa, Sp. Akc., Poznań iO

Ujawnianie cen przedmiotów
pow szedniego użytku.

Ministerjum spraw wewnętrz­
nych wydało ostątnio okólnik, przy­
pominający obowiązek ujawniania 
cen przedmiotów powszedniego u- 
żytku. Przepisom ujawniania cen 
podlegają składy, sklepy, jatki mię­
sne, restauracje, cukiernie, bufety 
kolejowe, stragany, oraz inne przed­
siębiorstwa sprzedaży przedmiotów 
powszedniego użytku.

Za przedmioty powszedniego u- 
żytku, podlegające obowiązkowi u- 
jawniania cen uważane są w znacz­
ne! części ziemiopłody i przetwory 
rolne, jarzyny, nabiał, ryby,potrawy 
i napoje w restauracjach, owoce,

mięso, wędliny, tłuszcze jadalne, 
bydło, nierogacizna, artykuły kolo- 
njalne, odzieżowe, opalowe, oświetlę 
miowe, pasza, artykuły budowlane, 
artykuły gospodarstwa domowego, 
skóry, przybory szkolne i materjały 
piśmienne, artykuły apteczne itd.

Za brak cen na towarze, oraz za 
brak cennika odpowiada właściciel 
przedsiębiorstwa.

Obowiązek ujawniania cen pole­
ga na bezpośredniem uwidocznieniu 
tych cen na przedmiotach powszed­
niego użytku, oraz na wywieszeniu 
cennika.

Złośliwe plotki o piorunach i utonięciu oz iec i
na kolonjach letnich w Nowym Targu i Okradzionowie.

W dniu wczorajszym w godzinach 
rannych do redakcji naszej zgłosiło się 
kilka niewiast, matek dzieci wysłanych 
przez miasto na kolonje letnie do No­
wego Targu z zapytaniem, czy nie 
wiemy nic o wypadku utonięcia kilkor 
ga dzieci na kolonjach.

Niewiasty były zdenerwowane i za­
niepokojone; prosiły nas o wyświetle­
nie tej sprawy.

Zwróciliśmy sie natychmiast do ko­
misarza miasta p. Kuźniaka, który o- 
świadczył, że w tej sprawie zupełnie 
nie powiedzieć nie może. Kom. Kuźniak 
zaznaczył, źe gdyby podobny wypadek 
miał rzeczywiście miejsce, magistrat 
zostałby natychmiast powiadomiony 
telegraficznie. Wiadomość wiec o uto. 
niąciu dzieci na kolonjach należy trak. 
tować, jako pogłoskę wyssaną z pal­
ca, tembardziej, że inne znów matki 
kolportują pogłoskę, jakoby piorun za­
bił kilka dzieci.

Podobne pogłoski rozeszły sie P<> 
Dąbrowie.

Mówiło sie o tern, że na kolonjach 
letnich w Okradzionowie w czasie ką­
pieli miało utopić sie kilkoro dzieci.

Stwierdzamy kategorycznie, źe wia 
domość ta jest takżo zwykłą plotką, 
puszczoną w obieg przez jakąś złośli­
wą osobę.

Popołudniu pogłbski o reekomym 
wypadku w Nowym Targu przybrały 
na sile. Redakcje poczęły odwiedzać 
stroskane o los dzieci matki.

Zwróciliśmy sie przeto telefonicznie 
po informacje do policji w Nowym 
Targu.

Policja kategorycznie zaprzeczyła 
jakoby na kolonjach letnich w obrębię 
nowotarskim miał miejsce jakiś wypa­
dek utonięcia dzieci.

Pogłoski wczorajsze, są pozbawione 
podstawy i rozsiewają je ludzie,którym 
zależy widocmie na wywoływaniu nie­
pokoju.

Nie należy zatem brać ua ser jo bez­
krytycznych pogłosek i plotek.

Stwierdzić ponadto musimy kate. 
gorycznie, że nikt w magistracie sosno­
wieckim nie potwierdził wersji o wy­
padku, jak to kolportowano wczoraj 
na mieście.

Sprawa budowy rzeźni i wodociągów
w Zawierciu.

Z POSIEDZENIA RADY PRZYBOCZNEJ.

Onegdaj pod przewodnictwem komi­
sarza Langerta odbyło sie posiedzenie 
rady przybocznej, na którem miedzy 
innerni załatwiono następujące sprawy: 
Komisarz Langert zreferował sprawę 
budowy tagowicy, k tórą m agistrat pro­
jektuje wybudować przy ul. Górno­
śląskiej na placu p. W indmana, który 
pod budowę targowicy chce ofiarować 
200 prętów placu bezpłatnie pozostałą 
resztą zaś placu m agistrat musiałby 
od p. W. dokupić.

Członkowie rady przybocznej, uwa­
żając taką tranzakcje za niezbyt ko­
rzystną dla miasta wysunęli następują­
ce propozycje: dyr. A. Erbe proponował 
aby targowice i hale targow ą wybudo­
wać na nowym rynku, niejako w cen­
trum  handlowem miasta, ks. kan. B. 
W ajzler zaproponował aby zkon cen­
trować handel na istniejącej już targo­
wicy na Argentynie.

Po dyskusji, sprawą te pozostawiono 
otw artą do czasu uzyskania zgody od 
T. A. Z. na długoletnia dzierżawą placu

tej fabryki, przylegającego uo placu 
p. Windmana.

Po zreferowaniu przez inż. Z. Sowiń 
skiego sprawy budowy wodociągów 
miejskich, sprawą tą uznano za zupeł­
nie aktualną i w najbliższych dniach 
postanowiono przystąpić do budowy 
wodociągów. Budowa wodociągów pro­
wadzona bądzie ze specjalnych subwen 
cyj województwa.

Po wybudowaniu wodociągów, ze 
wzglądu na ciążkie położenie właścicie-* 
li nieruchomości, przymusu dołączenia 
sią do sieci wodociągowej m agistrat 
stosować nie bądzie. Cena wody z wo. 
dociągów miejskich wynosić bądzie 
pół grosza za wiadro.

Pozatem powołano do życia korni ją 
opieki społecznej, w skład której we. 
szli z ram ienia rady przybocznej pp.: 
dyr. A. Erbe, ks. kan. B. Wajzler i 
Windman i dwaj członkowie z M. K. 
W. P. B. i jeden członek z t-wa pań 
św. Wincentego a Paulo. Przewodni­
czącym tej komisji z urządu bądzie ko­
misarz Langert.

(k) Pioruny b iją i palą... We wsi
Bobrowniki, gm. Dobromierz, pow. w,o 
szczowskiego, wskutek uderzenia pióru 
na wybuchł pożar w zagrodzie Jana 
Bąka. wskutek czego spaliła sią o! ora, 
szopa" oraz cząść narządzi rolniczych l 
sprzątów domowych.

— We wsi Bałkowice. gm. RaJkcw, 
pow. włoszezowskiego, od uderzenia pio 
runa wybuchł pożar w zagrodzie .Józe­
fa Sadowskiego, który zniszczył dom 
mieszkalny, oborą i sprzęty domowe.

(k) Kradzieże. Mirosławowi Mjnosie- 
wiczowi, zam. w Kielcach przy ul. 
Okrzei nr. 18, w autobusie (z Kielc- do 
wsi Mazur) skradziono z kieszeni_ - <>o- 
dni portmonetką z zawartością 145 zło­
tych.

— Pawłowi Kozłowi, mieszk. wsi 
Oblągorek, gm. Niewaehlów. pow. kie­
leckiego, na, targowisku Pocieszka w 
Kielcach, za pomocą wyciącia dziury 
w wewnątrznej kieszeni m arynarki, 
skradziono 22 złote.

— W incenty Sąkowski, zam. w Pie­
koszowie, pow. kieleckiego, zameldr.wał 
w komisariacie, że na Placu Wolności 
w Kielcach, nieznany sprawca r ze- 
wnątrznej m arynarki skradł mu port- 
m onekę, z zawartością 40 zł. i wtksla 
na 700 zł.

Z ŻYCIA ARTYSTYCZNEGO 
W SOSNOWCU.

Nieliczne grono naszych artystów 
plastyków powiększył, osiedliwszy sią 
na czas dłuższy w Sosnowcu utalento­
wany, znany z licznych wystaw w 
wiąkszyeh ośrodkach artystycznych w 
Polsce, ąrfysta m alarz“Józef BH7Gvser.

Prace tego artysty, znane są na­
szym miłośnikom sztuki z wystawy 
grupy „Niezależnych", na której wy­
różniły sią oryginalnością techniki i 
kolorytu.

Dowiadujemy sią, że wkrótce odbę­
dzie sią w Sosnowcu zbiorowa wysta­
wa portretów pendzla p. ,T. Badowera, 
wśród których ujrzym y znane na ua. 
szym terenie osobistości.

Diva portrety  tego artysty  reprodu. 
kui#Di¥ w dzisiejszym numer z

P ortre t d yr . T .

Portret J ędrusta i



S tr. 4 .

% sosnowca Qziccf będzińskie na
7 wizytą na koloniach lei nich.

J \  W liś m y  doskonały

t-i Osobiste. K om isarz K azim .erz

S y |c h a l k° n f S o p P' Wypoczynkowy, 
t - t y g o d n i o w y .______

POGRZEB OFIARY TRA G ICZN EJ 
K Ą P IE L L

W czoraj odbyi siQ w Sosnow cu p o ­
grzeb ofiary  tra g ic z n e j k ąp ie li w ba. 
sen ie na s ta d io n ie  m ystow icknu , sp. 
M arji Cegiełskiejy urzeun iczk i Jr. a .
S T.

' w  pogrzebie poza rodziną wzięło u_ 
dzial liczne grono znajom ych zm arłej.

(§■) K radzież w „Łowiczance". Z mle­
czarni „Łowiczanka" przy  ul. P i t a d -
ikiego 24 w Sosnowcu m ew ykiyci n a ra  
tie złodzieje sk rad li 9 klg. sera  i 20 zł.

?0t- VJózefowi Furm anow i (Lwowska 
n skradziono pozostawiony w ogrodku 
otok  te a tru  m iejskiego row er, w artości 
50 zł. — oao—

Z DĄBROWY.
(d) N agły zgon. D nia 10 bm. S te fan ja  

Modolińską, la t 20, panna m ieszkanka 
Dąbrow y Górniczej (ul. Szopena), bę­
dącą, na le tn isku  we wsi B iała-W ielka, 
gm  Lelów, pow. włoszczowskiego, zma­
rła nagle Wskutek udaru  sercowego.

(d) W ycieczka nad  morze. W związku 
ze świętem  m orza, oddział lig i “ orskiej 
i kolonialnej w D ąbrow ie urządza dnia 
81 bm., wycieczką do Gdym.

Odjazd z D ąbrow y dnia 30 bm. w so 
botą o godz. 1 popoŁ, przy jazd  do Gdy­
ni na d ru g i dzień o godz. 8 w ieez..Prze 
iazd w obie s trony  wyniesie 27 złotych. 
K oszta u trzym an ia  wraz z przejazdem  
obliczono na  5 — 10 zł. dziennie. Zgłoszę 
nia, należy kierować do „M agazynu 
współczesnego" w Dąbrowie, ui. Ko- 
ściuszki do dnia  20 bm.

(d) W alne zebranie podoficerów re­
zerwy. D nia 17 bm., o godz. 10.30 rano 
odbędzie sią walne zebranie członkow 
związku podoficerów, poświecone wysłu 
chan iu  spraw ozdań ustępującego zarzą 
du i dokonaniu wyborów nowych władz 
związku.  oX o-----

K o lo n ie  le tn ie  d la  dz iec i, n a jb ie d . 
niei szych i m łodzieży szkolnej, k tó re  od “S  ia t  ro z w ija ją  sią  pom yśln ie  W 
Z ag łęb iu  i w ty m  ro k u  pom im o k ry  y

BU KoiZzysfającn z zaproszenia inspekto

tUflShFSi d S d  żydowskimi En-ał;

W W y jeżdżam y  na zw iedzanie k o K n ij 
n o n o łu d n iu  dw om a a u tam i. W  p311̂

ab Jedliśm y doskonały obiad, wy- 
• o ł J L  skrzętn ie z ta le rza  po traw ę ^ Strawą N i f  też dziwnego, że po 

tak  sutym  obiedzie samochód m e m ógł

je d n a k  w iecej g azu  i ja k o ś  ta m  po

SSSKBfc SLffi
Fr. Gruby, kierownik kolonjn iręnypopołudniu dwoma auidun. v, F r. 0 ruby, kierowniK k o io h ^

w veieczce bierze udział: m sp. JaniczaK, <a„VnriównY, hygien istką , L. Mazutk

% - d o p c h n i e ,  i ^ » S t r oip „ osy„ ,  *

m o w a  Prowadzoną jest nat rożne tem a- d o t a s e _ P ^ nlpOTOWłmy przez kierow

Z  Z A W I E R C I A .

(z) Z iazd rejon°w y. O statnio odoyły 
„ie w P o ra ju  zawody rejonow e straży  
ogniowych d la  straży  P o ra j, Cli or on, 
j S  i K uźnica Duża N a zawodach 
obecny by ł zastępca s tw o sty  P-^Go- 
roń. Śąd stanow ili P P - . • , r(1,.fa
W ocbtm an, szer. Grabowski, S t. M . 
K om endantem  zjazdu był nacz. re j.

N ip „ ^ i y  J c h  do zebranych
straży  przem aw iali zastępca sta io s y 
u G o ro ń  i st. in str. E. W ocbtm an.

Takiż zjazd odbądzie sią w Łazach w

s s s s n s s s s
W ysoka.

(z) Z życia związku strzeleckiego. 
O negdaj ŜfoT-

e te e ie c tW  odbył 
<ńe egzam in pierwszego stopm ą przy 
K S a  wojskowego. Egzam in zda­
ło 12 strzelców.

ty ? 'w  ' szczególności na tem at mocno

cze?Zjak np iłka°P Ó  n°iespełni godzinnej 
podróży dostajem y sią na  kolonje

K rTukaS  nas n a  w stąpię kierownik 
kolonii P W ajzenfro jnd , oznajm iając 
nam że przyszykowano dla gości do- 
s W ł a ,  S ą  lemoniadą. W iadomość 
te oczywiście przyjęto  z petnem  zado­
woleniem. O powodzeniu lem oniady 
szkoda mówić, gdyż ja  sam wypiłem 4

SZkN astąpnie po zapoznania się z p er­
sonelem wychowawczym kolonji w o- 
sobaeh pp.: J- K lajnerow ny, A. Rosen- 
cw aiżanki, M. Tenenbaum ow ny. (bygię. 
nistka) i O. B ojarskiej, udaliśm y sią 
na zwiedzenie kolonji i przyw itanie 
dziatwy, k tóra  odpoczywała po obie­
dzie w sąsiednim  lasku.

N a kolonji te j, przebywa 235 dziew­
czynek i w szystkie są zdrowe 1 weso­
łe i na zły apety t narzekać irie m o n -  
R acjonalne odżywianie jest prze s u  ze
gane. S ta ła  opieka hyąjem sld ek arsk a  
nagłych  w ypadkach opieka lekarska
zapewniona. . ___.

D zieciarnia korzysta w całej pełni
z kąpieli i plaży. K om itet redakcyjny  
raz w tygodniu  w ydaje gazetką kolo­
n ijn a  z najświeższem i lokalnem i w ia­
domościami. W s k l a d  _ kom itetu redak­
cyjnego wchodzą PP- n Posen-
Goldówna, N ejm anow na z W Kosen 
k w a S k a  na  czele. D z ia tw a 'k o rzy sta

sŁ f ̂ brsg& £
d T W  tym  kierunku. Zbieranie 1 roz­
poznawanie ziół jest upraw iane z za.
m iło w a n ie m ......................; hnrdzoB yliśm y również św iadkam i barazo
miłej a trakc ji. M ianowicie popisyw ały
sią tańcem  .  krakow iakiem  1

t0 ^ z ^ d T o p i s a m i ’przem ówił do dzie-

S a k  S S S n S S t ^ S  S a r t  
i e n e i l i d o  dalszej p racy  w zam knię­
tych m urach  . szkolnych, jak a  ich cze
ka po w akacjach. lrnln-Kończac ten  skrom ny opis z kolo 
n ji na K rzykaw ce muszą rowm ez p izy

ń v o w .

■ " i j g f S K **nv kolonji na  K rzykaw ce, jak  1 w O- 
kradzionow ie licząc w tern ogi (j? L  L  
budow ania są w łasnością m afeistratu

be'lipońSzwifd°zcniu kolonji udajem y się

kolonTstki za jada ją  sią ryżem  na m le .

kU W  rozmowie z niem i dow iadujem y 
„:p że lepszym apety tem  cieszą się 
dwie siostrzyczki A nielcia *
TTvh:i ńskie najm łodszą zas pociecn Fonjf jesl 6-letnia K ry sia  Krawczyków 
na. D alej dow iadujem y się, ze N a ta l 
Snhskioi z K saw ery, s t .  Lriowacmej 
Brzozowicy, Zosi Dziełówny z M ałobą- 
dza !  Ja s i Gebkówny przybyło  na

WaM arysia N itków na i inne dziewczę­
ta  opow iadają znów, że bardzo tro sk li­
w ą opieką otacza ich p. Ire n a  bzko

^ z F ^ c h w i lę  słychać sygnał Ł-ąbki,

s s s a e  p-s
z ^ y  żegnam  przez sym patyczny per 
som l kolonji, w yruszyliśm y w drogę

PT ' S  rozm aw ialiśm y o w ybojach 
na szosie. Bo ostatecznie tem at to n a . 
praw dy niew yczerpany.

OBOZY L E T N IE  HARCERZY ZA. 
G ŁĘB IA  DĄBROW SKIEGO.

P odajem y poniżej dalszy wykaz o* 
bozów harcerskich , k tóre rozpoczęły się
w b. tygodniu :

24-ta zagł. druż. harcerzy  z Będama,
obóz s ta ły  Pod namiotami w Gkradzm- 
„owie koło w ioski Ruda, dojazd do st 
kol. Sławków. K om endant obozu Jozef
S tanek  II. R- _ .

39-ta zagł. druż. harc. z Golono=a, 
obóz sta ły  pod nam iotam i 1 szałasam i 
w Czarnym  Lesie koło P ilicy . K om en­
dan t obozu P io tr  Reroń.

12-ta zagł. druż. harc. z Zaw iercia, 
obóz sta ły  pod nam iotam i — kurs p ły ­
w ania w C en tu rji kolo Ogrodzienca 
(dla harcerzy  wyjeżdżających na zlot
skautów  wodnych).

28 zagł. druż. harc. z Zawiercia^ 
obóz wędrowny. T rasa  obozu: Zawier- 
cie, Olkusz, Ojców, K raków , Miechów, 
Jędrzejów , Kielce, W olbrom , Pdrca, 
Zawiercie. K om endant obozu W m tor

67 zagł. druż harc. z Częstochowy — 
obóz sta ły  pod nam iotam i w Kocinia 
k. Cykarzewa, pow. częstochowski. K 
m endant obozu B. Sowiński.

qq 7aa.i druż. harc. z Myszkowa, o . 
bóz s ta ły  pod nam iotam i w^Okradzio 
nowie, st. kol. Sławków. K om endant 
obozu W ik to r Boroń.

P i w  okazji m iałem  możność zwie­
dzenia również znajdującego^ 
n rzy tu łku  dla starców. W ty m  p rzy iu i 
k u  przebyw a obecnie 31 s t a r e ^
starszą pensjonarjuszką je s t 98-letn

Ołowaezowa. S taruszlia  ta  l i*=***. 
S .  f e s z ^ r  niezłem zdrowiem, zawodzi 
ją  jednak, jak  to zresztą w ty m  w ieku

by W’ p rzy tu łku  tym  urządzona, jest 
prow izoryczna kapliczka, w k jo ie j wi k

' • • -..ori-in i do czytania,również rad jo  1 gazeiy ™  • ez
P rzy tu łek  prow adzony, jest przez 

wvdzfal opieki społecznej m ag is tra tu  
będzińskiego. K ierow niczką jest p. 
J .  Gnoińska. ^

(Z) Obchód f 0̂ nwi dzk] ; iW fe1 e£ cej i
P  Z a 0 n 0 m 0 dbedzie się uroczystość

godz. 8 rano — -odzMliO —

^ F u P - ‘i Ś ° r , z “ dd
g k o i i t a f k i  P adetom kisso . Chmiel

»•. Mie_ n:v s " 1

odm arM  oddziałów a» e U f ^ f ' X k
ski, k tó ry  odbędzie się w lesie

°  p“ó » o is lo w S*  
roznycu u lg  całego szeregu m -
° y S aor?anizacyj. O rganizatorzy d o k g
d a ją  s ta rań  .aby uroczystosc w ypadła  
jak n a j w spanialej.

v  « . j ^ i ^ pvażS asr3 S s?
re fe ra t O. P. Ą- 

k a  zaangażowany zosmł p.. CzeMaw S 
ezyński, który rozpoczął juz PV}' S o p p

k“reówobrony przeciwgazowej.

^ I z a f f l i o n y l
N ie  potrzebujem y przypom inać, 

ink u ciążliw em i -w ydaw ały się  J u ­
liu szo w i de L u cen ay  obow iązki za­
jęc ia  sie  pogrzebem  teścia.
' W olałby pozostać w  P a ry żu , ani­
żeli przesiad yw ać w C h en n ev ieres .
gd zie  nudził s ię  śm ierteln ie , ale po­
w aga  ch w ili m e pozw ala ła  mu w y  
lam yw ać się  od pow inności. M usiał 
w iec przybrać na tw arz m askę  
sm utku udanego i n osił się  .z m ą z 
p raw d ziw ym  artyzm em .

P o  p rzyb yciu  do C heunevieres  
zasta ł sw ą teśc iow ą co k o lw iek .sp o ­
k ojn iejszą , lecz pogrążoną w  riębo  
v iej boleści. A n u sia  siłą  w o li tłum i 
la  w  sobie g łęboki sm u tek  w y w o ­
łany śm iercią p. D au ray  1 ^ c h w i l ę  
nie opuszczała  swe.) pam . H en ry k a  
m iała się już znacznie le p ie j , n ie3 o jej już n ieb ezp ieczeń stw o
chyba w  razie  recy d y w y , a le  gdębo- 
kie w strzą śn ien ie  ^prawione zapa­
len iem  m ózgu, zaciem niało  jej u-
”  do tej ć lo r ®  h ie  m ogło jesh-
ez'e odzyskać przytom ności.

P op ołudniu  tego  dnia, w  kilka  
godzin po n a g łej ś m ie m  p.^Dauray, 
feen ry k a  przebudziw szy  się  po dłu

nim  śn ie , odzyskała  n areszcie  ja s­
ność u m ysłu . S p o strzeg łszy  sw ą po­
kuj o w ę, u czyn iła  je] p rzy jazn y  /.nak 
o Iow ą i zaczęta p ow oli w odzie  w zro­
k ie m 'p o  pokoju. W idocznie jakaś  
praca odbyw ała  się  w  jej pam ięci.

A n u sia , uradow ana, śled ziła  ocza  
m i n ajm n iejsze  poruszen ie  sw ej

^  M y jesteśm y  w C hennevieres...
—  rzek ła  n a g le  g łosem  słabym  

A n u sia  w zię ła  ją za rękę. Dot­
k n ięc ie  to w yw oła ło  u chorej dreszcz 
ale zarazem  i b lask  w  jej oczach- 

—  P rzypom inam  sobie —  m ow iia
  p rzy p o m in am ... M oja córka...
gd z ie  m oja  córkal

A n u sia  p o łoży ła  palec n a  sw ych
ustach . . A  ■

H en ry k a  sp og ląu a ła  na n ią  zdzi­
w io n a  i m ów iła  dalej gorączkow o: .

  Chcę ją  w idzieć... N ie  lękaj
się  w zru szen ia  na jej w idok... J e ­
stem  już siln ie jszą , zresztą w zrusz- 
n ie  radosne n ie  szkodzi n ig d y . Par 
m iętam  w szystk o .. P orw ano mi cór­
kę ale ona już odnaleziona, n ie  
p raw d ażt A nusiu , m ów! O dpow iedz

m i’_?rp i n i  m oja d roga —  odrzekła  
pokojowa. -  n iech  pani przypom ni 
sobie, że  dziecię było  z a g r o z o n e _ _  

  T o praw da —  odrzekła H en
ryka, p och ylając  głow ę.

J _1 O becnie n ie  grozi m u żadne  
n ieb ezp ieczeń stw o  i ten, k to iy  je  0-

calił, za trzym u je  p rzy  sobie, by póź- 
n iej w rócić pann^ H en ry ­

ka. — D laczego  go tu  niem a? D la ­
czego n ie  p rzych od zi pocieszyć m ię,
w racając mi córkę? •

—  P o n iew a ż  jego  cbecnosc w  ty m  
dom u b y ła b y  d la  pauL zm ew agą. 
Z resztą, p o jed yn ek  m ięd zy  n im  p. 
hr. de L u cen ay  b y łb y  w ted y  m e
u n ik n ion y . .

_  T o praw da., m asz ra c ję - P;

5 4  Sii jh

pom inam  sobie. i n

p . L u cen ay , a ty  przyjech a łaś
d o in c - P o r t .  p rzy p ro w a d z iła ś  mię
l o  tego połtojh i dnlać m, p r z e c y -

łfiPN a" le  urw ała , p a łeży ła  ob ie d ło ­
n ie 'M  « 0 to  i P» kilh“  ch,,1,ae' '  rze'
M“ _ f  S f f i g Z v  Boże! co się
sta ło  z tym  listem ? ja  go m iałam ...
k toś m i go zabrał— _ .

__ N iech  pani n ic  n ie  m ow i
rzekła A nusia .

_  W ięc  tv  go  m asz? —  zap y
ta ła  H e n ry k a , m ów iąc c iszej.

—  M am. , . ,
—  D aj m i g o -  daj. chcę jeszcze

raZA n u sia  w y ję ła  l is t  z b iu rk a  1 po­

dała go sw ej p a n i ,  k tóra  P °w oh , ■w y­
raz po w y raz ie , od czyta ła  go •

łości^  ty g o d n ie  n ie  m am  już
żadnej w iad om ości —
w y b u ch ła  łkan iem . -  J e ż e li d ziec ię

m o j^ u m a r io -z e h n ie  p rzyp u szcza  
p an i do g ło w y  tak ie m yśli. J ^ e l i u y  
córka p an i um arła, to ten , k tóry  j a  
zabrał, n ie  dozw oliłby Pa m  c ie r p i^  
ta k  długo! On pan ią  k o c h a 1 z pew . 
n ością  dręczy się  tern, ze L  " 
szo n y  spraw iać pani tak ą  b °L  -

A n u siu , pow iedz m i, czy  n a  
praw dę w ierzysz  w  to ze on mnie-
kocha? . . .

_  J a  o tern n ie  w ą tp ię  1 p an i 
chyba, jest rów nież przekonaną. UĄ 
p an ią  Ubóstwia, a  żal jego  równy,
je s t  m iło ś c i .  P o s w ię c e n i e m  okaza  
n e m  d z ie c k u  1 pani, chce okupie swą.
zbrodnię. P a n i zobaczy

 Masz rację, Anusiu, potrzeoa
m ieć ufność... L ecz cóż zrobić, c ier­
p ien ie  siln ie jsze  nad m oc m ej w oli.

-  N iech  pani stara  się  zapom i­
nać o ch w ili obecnej, a m y śli tylko, 
o przyszłośc i. P roszę  pan ią  o 
l is t , schow am  go. P am  ty lk o  1 j 
n o w in n y śm y  o m m  w ied zieć . _

H en ry k a  gorączkow o PrzJ J 181̂  
ła  pap ier do ust, puczem  oddała go  
pokojow ej. c> d . n ,



Nr. i 93. Sti 5.

Przezorna myśl c przyszłości
PRZYGOTOWANIA DO A K C JI ZIM OW EJ.

W okresie jesienno - zimowym 
należy liczyć się ponownie ze wzro­
stem bezrobocia i z trudniejszą sy­
tuacją na rynku pracy.

Rząd, biorąc to pod uwagę, już 
obecnie czyni wszelkie przygotowa­
nia do zaradzenia tym  trudnościom.

Po zlikwidowaniu w ubiegłym 
miesiącu naczelnego komitetu, który 
prowadził akcję pomocy bezrobot­
nym w ciągu ubiegłej zimy — pre­
zes rady ministrów powołał komi­
sję tymczasową, która zajmuje się 
niesieniem pomocy bezrobotnym, 
tylko w niektórych ośrodkach, gdzie 
stan bezrobocia jest największy.

Od jesieni rząd przewiduje, że 
akcja ta musi być poprowadzona mu 
znacznie większą skalę

Akcję tę przejmie iw , m-
cja pad nazwą „Fum.u wy
bezrobotnym". Instytucjo . ;-;v 
kterze podobnym do zes,,. ;o
Naczelnego komitetu", wy p . r ż ó -  

na będzie jednak w znacznie więk­
sze kompetencje. „Fundusz pomocy 
bezrobotnym" — „F. p. b.“ — powo 
lany będzie, jako osoba prawna i po 
siadać będzie swoje odrębne władze.

„F. p. b.“ nieść będzie pomoc 
tym bezrobotnym, którzy nie korzy 
o a ją z zasiłków ustawowych „fun­
duszu bezrobocia", który istnieć bę­
dzie nadal jako ubezpieczenie społe­
czne i prowadzić jak dotychczas 
swoi'1 agendy.

„F. p. b.“ natomiast nieść bę­
dzie pomoc tym, którzy nie mogrą 
korzystać z ustawowych, funduszów.

Pozatem „F. p. b.“ — oprócz po­
mocy doraźnej prowadzić będzie 
również akcję, zmierzającą do zwięk 
szenia stanu zatrudnienia przez za­
stosowanie należytego podziału pra 
cy w fabrykach, oraz zwrócenie u- 
wagi na popieranie wytwórczości 
krajowej i ruchu budowlanego, co 
umożliwia zatrudnienie bezrobot­
nych.

Podobną akcję z pewnemi wy­
nikami dodatniemi prowadziła już 
w ciągu ubiegłej zimy sekcja pracy 
naczelnego komitetu, na czele której 
stał sen. Iwanowski.

Jeżeli chodzi o źródła finansowe, 
będą one, jak dotychczas, groma­
dzone z ofiarności społecznej, na-

Broźny pożar w roezycuch.
PASTWĄ PŁOMIENI PADŁO 6 GO- 

SPOBARSTW.
W Kroczycach wybuchł pożar z po­

wodu defektu komina w domu Staniała 
wa Dydaka. Sprzyjający wiatr prze­
niósł ogień na sąsiednie budynki, które 
z gwałtowną szybkością poczęły płonąć.

Pomimo rozpaczliwych wysiłków i 
akcji ratowniczej straży, pastwą pło­
mieni padło 6 domów mieszkalnych, 7 
chlewów, 5 stodół i snc-i o przybudówek 
wraz z inwentarzem martwym. Straty  
sięgają przeszło 30 tysięcy złotych. Wy 
padków z ludźmi nie było.

— O —

Z OLKUSZA.
(ol) Próbny alarm pożaru masowego 

w Sułoszowej. W  tych dniach z zarzą­
dzenia st. in s tru k to ra  straży  w Olku­
szu, został przeprow adzony próbny 
alarm  ognia.m asowego w I-szym odJzia 
le s traży  ogniowej w Sułoszowej. P ie r ­
wszy s trażak  (p. K ucim ierz) p rzybiegł 
na a larm  w 2 i pół m inuty , rem iza zo­
sta ła  o tw arta  po upływ ie 3 min. i 10 
sek., akcja  zaś ratunkow a rozpoczęta 
w 6 m inut po alarm ie. Wobec tego, że 
teren rzekomego pożaru obejm ował sze 
reg budynków w sąsiedztwie gm iny, 
do ra tow ania ksiąg  i ak t gm innych 
Przystąpiono w 10 mm. i 20 sek.

Jak  widać akcja  ratow nicza .nie s ta ­
ną tn na wysdkości zadania, była p r 0 - 
waazona ponadto chaotycznie i nieudol 
me. W skazują na to tak ie  wypadki, ja k  
wyprowadzenie z pierwszego płonącego 
i >.nu m ieszkańca, za ręką, zam iast wy- 
i.iesienia g0 na rękach lub na plecach. 
f  ‘,'Jm ilł oz,,ia było mówić o rac jonalnej 
i S 1 A  Sie spalić 5 bu-
rk/irio ba ła  akcja  trw a ła  blisko go- 
7  . Prowadzona przez p. Paska.

należących do straży  74 osób, 
Przybyło na alarm  zaledwie 13 straża-

w. Oywilna ludność Sułoszowej nio- 
s a ofiarną pomoc w akcji, sam a straż  
spisała sie kiepsko.

stępnie zaś ze specjalnych opłat, 
które wprowadzone zostaną w dro­
dze dekretu prezydenta Rzplitej.

Dekret ten wejdzie w życie z 
dniem 1 września br.; z tą chwilą 
nowy „Fundusz pomocy bezrobot­
nym" rozpocznie swą akcję i przy­

stąpi do gromadzenia środków z 
wszystkich przewidzianych źródeł, 
aby z chwilą nastania zimy być 
przygotowanym do akcji na szeroką
skalę.

'ersonalny skład ,,F. p. b.“ nie
jesc jeszcze^ opracowany.

Sprawa opłat za wodę
na posiedzeń u rady przy do w., ej w Czelaazi

S'pmwa opiła i za wodę, k tó ra  od dłuż 
szego czasu absorbuje opiliję publiczną 
n u  o iciadzi,. woaziu :-v su.ujim i ostate­
cznych rozstrzygnięć. Poprzednie opła 
ty ,za wodę wywołały niezadowolenie w 
miećcie, a naw et p ro testy  niektórych 
rzeźników u władz nadzorczych. W ładze 
m iejskie postanow iły dotychczasowe o- 
plr. y poddać gruntow nej rewizji. Po 
omówieniu tych spraw  na posiedzeniach 
rady przybocznej, następnie po rozpa­
trzeniu ich przez władze powiatowe, któ 
re w tym  eolu delegowały specjalną 
kom isję wodną, m ag is tra t opracował 
nowy s ta tu t opłat za wodę, k tó ry  om a­
wiany był na onegdajszem  posiedzeniu 
rady przybocznej.

Nowy sta tu t, k tó ry  wprowadza po­
ważne zmiany, szczególnie co do w ar­
sztatów rzeźniczych, fab ryk  wody sodo 
wej, p iekarni, garażów  i t. p., oparty  
jest na  ścisłych obliczeniach co do ogól­
nej ilości zużycia wody w ostatnim  mie 
siącu, przeprowadzonych przez techni­
ka miejskiego. Mianowicie w czerwcu 
Czeladź zużyła blisko 11 tys. m etr. sześć, 
wody, a w lipcu do 13 bm. — 5.700 m tr. 
sześć., czyli przeciętne użycie wody 
miesięcznie wynosi 10 tys. m tr. sześć. 
Na podstawie tej ka lku lacji nowe opla 
ty  przedstaw iają się następująco- dla 
korzystającyeh ze zdrojów ulicznych 
m ieszkania jednoizbowe — 9.60 zł., dwu­
izbowe — 14.40 zł., trzechizbowe — 19.20 
zł., czteroizbowe — 24 zł., pięcioizbowe
— 28.80 zł.: d la korzystających ze zdro­
jów w posesjach, m ieszkania 1-izbowe
— 12 zł., 2-izbowe — 18 z ł, 3-izbowe — 
24 zł., 4-izbowe — 30 zł., 5-izbowe — 36 
zł.; dla korzystających  z kranów  w mie 
szkaniach: m ieszkania 1-izbowe —14.40 
zł., 2-izbowe — 21.60 zł.. 3 izbowe — 28.80 
zl, 4-izbowe — 36 zł., 5-izbowe i więcej 
43.20 zł. rocznie.

Rzeźnicy, p iekarze i inn i z w arszta­
tów płacić będą po 72 zł. rocznie, po­
przednie opłaty  w ynosiły 180 zł.

Nowy s ta tu t zreferow any przez kom. 
P iw ow ara uzyskał aprobatę  członków 
rady  przybocznej. Jedynie  wniósł pew­
ne objekeje radny  Ch. Szwajeer, doma­
g a jąc  się obniżki dla rzeźników żydów, 
k tó rych  jest czterech w Czeladzi. Jako 
argum ent podał, iż w arsztaty  żydow­
skie m niej zużyw ają wody z powodu 
niew yrabiania, wyrobów m ięsnych i wę 
dlin. Po dłuższej dyskusji postanowio­
no przychylić się do w niosku p. Szw aj­
cara, z tern jednak, że wniesione przez 
rzeźników - żydów reklam acje będą 
uwzględnione w g ran icach  od 20 — 50 
proc.

S ta tu t przesłany będzie do zatw ier­
dzenia władzom nadzorczym w Będzi­
nie. R ada chwilę poświęciła nowym 
zdrojom ulicznym, które  będą ustaw io­
ne na m iejscu starych, celem zaoszczę­
dzenia wody. N arazie zamówienie zro­
biono na  10 sztuk.

Po przyjęciu  do wiadomości posta­
nowień i spraw ozdania z działalności 
kom isarza od ostatniego posiedzenia 
do chw ili obecnej, rad a  przyboczna za­
tw ierdziła  spraw ozdanie kom isji rew i. 
zyjnej. z przeprowadzonej rew izji go. 
spodarki i w ykonania budżetowego za 
rok 1980-31.

Kom isja w składzie pp.: Dom agali­
ka, J. Lorka, Tierlinga i J. Majcher- 
czyka n a  16 posiedzeniach zbadała 
spraw ozdania bilansowe i  księgi, po- 
ezem stw ierdziła, iż deficyt budżetowy 
w ynosi 1.344 zł., co stanow i 1 proc. o- 
gólnego budżetu. Je s t to, jak  widać, 
n ik ta  sum a i dobrze świadczy o gospo­
darce m ag istra tu . J a k  stwierdzono 
stan  ten z roku  na rok ulega poprą , 
wie.

Spraw y zam iany placów z p. A. No. 
wakowskim i p. M akowskim nie załat­
wiono, gdyż władze m iejskie nie po­
s iad a ją  praw a do zaw ierania podob­
nych tranzakcyj, a ty lko  rad a  m iejska.

Posiedzenie rady miejskiej w Kielcach
przerwane z powodu braku quorum,

Onegdaj odbyło się przedostatnie po 
siedzenie rady  m iejsk iej przed ferjam i.

Na wstępie na wniosek m ag istra tu  
podwyższono składki em erytalne, opła­
cone przez pracowników m iejskich z 3 
na 4 proc., uchwalono s ta tu t o poborze 
za rok 1931-32 sp e ja lry ch  opłat na bu­
dowę i u trzym anie  ulic oraz s ta tu t o 
poborze na rzecz m iasta specjalnych 
opłat drogowych w roku  1932-33.

Dłuższą dyskusję wywołała spraw a 
przepisów o badaniu  mięsa, przywożo­
nego i sprzedaw anego w K ielcach. P p ra  
wę tą  referow ał prezyent m iasta «s%.. 
Cichowski, zaznajam iając  radę z prze­
pisam i oraz ze stosunkam i, panującem i 
w innych m iastach.

Po długiej dyskusji, w której zabie­
ra li głos pp.: mec. Kubecki, dr. Zasu- 
cha, r. Bokwa, r. Łukaw ski, r. Lewi i 
Jakubow ski, rada uchw aliła, aby mięso 
przywożone do K ielc pow tórnie było 
badane przez lekarza wet. w Kielcach, 
k tóry  orzeknie, czy nadaje  się ono do 
spożycia. "W tym  celu m ag is tra t u ru ­
chomi przy rzeźni m iejsk iej stację kon­
troli mięsa.Za spraw dzenie mięsa, które 
zbadane zostało już r rzez innego leka­
rza, m ag is tra t nie będzie pobierał żad­
nych opłat, zaś za badanie mięsa, k tóre  
nie było badane prz,-z lekarza, op łaty  
będą wfyriosić od dorosłej sztuki bydła 
i trzody chlew nej zł. 5 od cielęcia, ow­
cy, kozy itp. 1 zł. Mięso zepsute ulegnie 
natychm iastow em u zniszczeniu

N a hand larzy  sprzedających mięso 
bez pieczęci m iejsk iej nak ładane będą 
wysokie kary . S tac ja  kon tro li m ięsa 
czynna będzie codziennie prócz niedziel 
i św iąt.

W skutek uchw ały rad y  m iejskiej 
miejscow i rzeźnicy, śm iało będą m ogli 
konkurow ać z cenam i m ięsa sprzedaw a­
nego przez handlarzy, k tóre  dotychczas 
były  znacznie niższe.

N astępnie rad a  na  skutek  nagiego 
w niosku udzieliła prez. m iasta  urlopu 
wypoczynkowego. U rlop ten prezydent 
Cichowski w ykorzysta w 2-ch ra tach  
t  j. od 15 lipca do 1 sierpn ia  i od 
6 w rześnia do 20 w rześnia b. r.

Z kolei rad a  m iejska uchw aliła p rzy 
znać pracow nikom  m iejskim  na rok 
1932-33 zgodnie z p ro jek tem  budżetu 
.15 proc. dodatku kom unalnego do upo­
sażeń.

Zmniejszono ta ry fę  op łat za postój 
zw ierząt na Pocieszee z 1 zł. na  70 gr. 
oraz na wniosek kom isji finansowo- 
budżetowej, zmniejszono podatek kom u 
n a ln y  od ośw ietlenia elektrycznego w 
kinach  z 25 proc. na 10 proc. Spraw ę 
zaległości od k ina  „Union", przesłano 
jeszcze raz do kom isji finansowo-budże 
to wej.

N ależny od p. K rzyżkiew icza poda­
tek  kom unalny od wina rad a  uchw a­
liła  p rzy jąć  bez k a r  za zwłokę.

N a tern posiedzenie rad y  z powodu 
braku  quorum  przerw ano

(ol) Inspekcja. W dniach 13 i 14 bm. 
baw ił na inspekcji pow iatu olkuskiego, 
inspektor straży  województwa kiele­
ckiego, p. Plebaoiek.

(ol) Ofiara burzy. Rażony od pioru­
na podczas osta tn iej burzy mieszkanieo 
Dłużna. J a n  Mędek, zm arł w szpitalu  ol 
kuskim  w dniu  wczorajszym.

 ooo----
KONKURENT GOSPOŚ I TAKSÓ­

WEK Z GORENIC.
Przez szereg la t kilkanaście gospoś 

z okolicy Olkusza (z Olewina i O sie­
ka) dostarczały mleko do szpitala oh 
kuskiego i z tego praw ie się u trzym y­
wały. Pozazdrościł im  tych zarobków 
stanow iących może dla niejednej egzy­
stencję, nadleśniczy lasów gorenickich, 
należących do tow. „Saturn", dobrze 
i tak  sytuow any, p. W yganowski. Zo­
s ta ł on nadw ornym  dostawcą m leka do 
szpitala sejmikowego, wszystkie gospo­
sie zaś, dostarczające do te j pory m ie, 
ko, zostały usunięte.

Chęć nadleśniczego do gw ałtow ne, 
go wzbogacenia się z krzyw dą gospoś, 
n ie kończy się jednak  na  tern. P rzed  
k ilku  tygodniam i p. W yganowski spro 
wadził auto, k tóre oddał pewnemu szo­
ferow i w Olkuszu, celem zarobkow ania, 
jako taksówkę, konlrc-uijąc z m iejsco­
wemu w łaścicielam i taksówek. N ieste­
ty , tu ta j spraw a była  brzydsza: nadle­
śniczy nie m iał przerejstrow anej tak ­
sówki i niezgłosił je j, jako środka za, 
robkowego i za to m a sporządzony 
pro tokuł policyjny.

 O flO--------

BI łe cielę  
i prorok z Totesfemu
zwiastują  i a dla Niemiec 

V. \  padki.
W nacjonalistycznych pismach 

niemieckich rozprawia się obecnie 
wiele o pewnej przepowiedni nieży­
jącego już dziś chłopa Timma Schiit 
ta  z Totesfelde pod Lubeką, według 
której

„białe cielę bez skazy“
będzie zwiastunem wcale niemiłych 
dla niemców wypadków. Rzecz w 
tern, że takie białe cielę pojawiło się 
podobno obecnie i pokazywane było 
na jarm arku w Segeburgu.

Przepowiednia zaś owego Tim­
ma brzmi:

„Kiedy krzak bzu przy murze 
kościelnym urośnie do wysokości 
okien i kiedy przyjdzie na świat 
białe cielę, siać będzie rolnik 

owies przy cmentarzu.
Ale nie uda mu się zwieźć zbioru 
do stodoły, gdyż przybędą obcy lu­
dzie ze wschodu i  przywiążą swe ko­
nie do snopów owsa, aby im służył 
za pożywienie".

I oto spełniło się już wszystko 
według tej przepowiedni. Pobudo­
wano w Totesfelde kościół, którego 
za czasów „proroka" jeszcze tam nie 
było, a obok muru kościoła wznosi 
się krzak bzu, który już zagląda 
przez okno. A pole graniczące z 
cmentarzem obsiane jest owsem. 
Gdy wreszcie urodziło się również 
i oczekiwane białe cielę, nie dziw, 
że zabobonną i ciemną ludność wiej­
ską obJoHał

paniczny strach 
przed owymi „przybyszami ze wsebo 
du“, którymi, według ich mniema­
nia, mogą być tylko polacy.

Podobno i inne przepowiednie 
Timma, który zmarł w roku 1870 
spełniły się co do joty. Między in- 
nemi powiedział on przed śmiercią, 
że we wsi
nie znajdzie się wóz dość mocny,

by zwłoki jego zawieźć na cmen­
tarz.

Wyszukano więc specjalnie so­
lidny karawan, ale w drodze na 
cmentarz pojazd, źle spojony wsku­
tek niedopatrzenia woźnicy rozleciał 
się na dwie części.

HUMOR.
BRAK  KAPITAŁU.

— Całym  moim m ają tk iem  jest ro­
zum.

— Nie m artw  się, m ój chłopcze, ubó 
stwo nie hańbi.

DUMA.
— Och, ojcze, okropnie cierpią,len), 

w w ięzieniu z powodu tego w ik tu  — w di 
dy  i chleba.

— Możesz być dum ny z tego powodu.
— Dumny?...
— P ierw szy  chleb, na  k tó ry  sam  za­

pracow ałeś.

/
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ZE S P OaTU.
o sta tn ia  niedziela walk o mistrzostwo 

A klasy Zag ebia.
KTO B Ę D Z IE  M ISTRZEM ?

Z a t t t A J  v « 0 i l 0
.Bseźtóasaea łWffiBFgcsaaffi55g?g5ag

p O t ó O - M N A L l Z f t f i Y J i U  |

B Ę D S S f J  -

W nadchodząca niedzielą odbędzie 
się o sta tn ia  se rja  spotkań o m istrzo­
stwo A klasy Zagłąbia. . . . . . .

S y tu ac ja  w obecnej chw ili jest b a r­
dzo n iejasna.

Unja, k tó ra  znalazła sią na pterw - 
szem m iejscu  w tabeli, chcąc zostać m i 
strzem , dołożyć m usi wiele s ta rań , aby 
w spo tkaniu  z Zagłębiem  uzyskać dwa 
cenne punk ty . .

Poiicvjny ma. zapewniono dwa pun- 
k ty  w spo tkaniu  z CKS„ wobec słabej 
form y przeciw nika.

Gdyby U nja zrem isow ała z Zagłę­
biem, wówczas o ty ta ł  m istrza  walczy­
łaby z Policyjnym . ..

Wobec tak  n iejasnej sy tuacji, kwe- 
s tja  uzyskania  ty tu łu  m istrza jest do- 
iąd jeszcze bardzo w ątpliw a.

W ostatn ich  spotkaniach walczyc 
będą: . _  , __ ,

W Sosnowcu na boisku Ruchu Maka- 
bi g rać  będzie z Hakoahem .

U n ja  na  własnem  boisku walczyć bą 
dzie z Zagłębiem.

Obie d rużyny  są w dobrej formie, 
wiąc w alka będzie ciekawa.

W Y CIECZK A  K L U B ll MOTOCYKLO 
W EGO DO W ISŁY.

K lub m otocyklowy w Sosnowcu za 
naszem pośrednictw em  zaw iadam ia 
swoich członków, że wycieczka K ra ­
ków — Ojców w dniu  17 hm. nie odbę­
dzie się z uw agi na fa ta lny  s .an  dróg.

N atom iast tegoż dnia klub urządza 
wycieczkę do W isły na wyścigi motocy 
kłowe. W yjazd z przed dworca w So­
snow ca o godz. 5-ey rano.

i  >WE R EK O RD Y  LEKKO A TLETY­
CZNE.

podczas zawodów lekkoatletycznych 
ptm o m istrzostw o A nglji, m iss Johnson  
ustanow iła na  dystansie 100 yardów  
nowy rekord  św iata  w czasie 11 sek. 

Również św ietna biegaczka H alisted t 
popraw iła  dotychczasowy rekord św ia­
towy na  dys.ansie  440 yardów, uzysku­
jąc  czas 56,8.

TEGOROCZNE MIS TRZOSTWA POL­
SK I W PŁY W A N IU .

W  b. r. m istrzostw a Polski w pływ aniu  
rozegrane zostaną w dniach 14, 14 i 15 
s ierpn ia  w W arszaw ie.

W dniach 20 i. 21 R e r p n i a  rozegrany 
będzie mecz m iędzypaństw ow y z Cze­
chosłow acją rów nież w W arszawie.

D ługodystansow e m istrzostw a P o l­
ski odbędą się 24 bm. w Międzychodzie 
nad W artą .

P Ł Y W A C K I M IS IR Z  EUROPY 
W  N. JO R K U .

Dr. Barany, m istrz  pływ acki E uropy, 
s tarto w ał w Nowym Torku i zwyciężył 
na  100 yardów  w czasie 54:2, w pobitem  
polu znaleźli się pływ acy am erykańscy 
K ojąc i Spence.

POLSCY TEN IŚC I NA M ISTRZO­
STW A CH  TEN ISO W Y CH  ŁOTW Y.

W dniach od 28 bm. do 2 sierpn ia  od­
będą się w Rydze m istrzostw a tenisowe 
Łotw y, w k tórych  wezmą udział bracia 
Stolarow i prawdopodobnie Volkme- 
yówna.

W  m istrzostw ach będą b ra li udział 
gracze łotewscy, fińscy, estońscy i cze­
chosłowaccy z M arszałkiem  na  czele.

W Będzinie S a rn i-mia spotka się z
B rynieą, k tó ra  je s t drugim  kam :• Ja 
tern do opuszczenia klasy A.

Sosnowiecki Ruch walczyć będzie z 
Zagłębi m ką i w Czeladzi CKS. grać bę 
dzie z Policyjnym . .

Przed zawodami pierwszych drużyn 
przedmecze rezerw.

zaw iadam ia, iż z dniem  16 lipca 1932 r. blu?0 Z A K  Ł A D U  
przeniesiona zo^ iajs z domu przy u i. M ałM howsHtego Nr. 35 
do dk?mti przy ui. M ałachowsAiei© Nr- 3/iI P Ęiro.

W zw iązku z przeprow adzką kom u ikujem y, że biuro czy n ­
ne będzie w dn. 16 l.pca 1932 r. do god zin y  12-tej.

ZAKŁAD
W ODUCiĄSOW O KA;IAL8ZACYJNY

D o r a d y  ^ !Ę d z v o ? r ° d n w e j o  H n a i t t e iu  o i i m p i f s H i e g o .
Wr przeddzień o tw arcia 10-ej oliiiipja- 

dy, w Los Angeles obradować będzie 
m iędzynarodow y kom itet o lim pijski. 
N a porządku dziennym  znajdu je  się 
wiele ciekaw ych spraw , k tó re  napewno 
w yw ołają d ługą i burzliw ą dyskusję.

'N a jw ięce j zainteresow ania wy wolu- 
jo oczywiście kw cstjfi aTruilorstwu 1 noj 
zawodnictwa. M. in. będzie m usia ła  Hyc 
poruszona spraw a udziału Nurroiogo, 
zdyskw alifikow anego przez m iędzyna­
rodow ą federację lekkoatletyczną. F in- 
la n d ja  liczy, że delegaci A m eryki będą 
głosowali za donuszczpniem N urm iego 
do olim piady, chociażby z tego wzglę: 
du, że s ta r t  fin a  napew no przyczyni 
się do powiększenia dochodów olim pja- 
dy.

Niemiecki kom itet o lim pijski j.osta 
wił wniosek, aby na  igrzyskach, k tóre 
się odbędą w B erlin ie w 1936 r. uw/.glę 
dnie w program ie strzelanie z łuku  i 
żaglowanie.

Na kongresie rozpatrzony zostanie 
wniosek m iędzynarodowej federacji lek 
koalletycznej, ażeby punktację  o lim pij­
ska wprowadzić oficjaln ie do olim pjad, 
a nie trak tow ać ją  nieoficjaln ie jak  do­
tychczas.

M iędzynarodowy kom itet w ysłucha 
również szereg referatów , a m. in. refe 
ra ty  organizatorów  przyszłej olim pja- 
dy: zimowej w G arm isch i le tn iej w B er 
linie.

KONKURENT D. O. X.

\v  Anglji wybudowany został oibrz, m - samolot, znacznie większy od słyn­
nego niemieckiego D. O. X. Olbrzym ten wyposażony jest w 6 motorow

Rolls - Royce.

Kino-Teatr
„PAŁACE”

Mie czyńcie ek sp e ry m en tó w  
ze  zdrow iem

Nie dajcie się namówić na nic innego 
rzekomo równie dobrego.

dowiedziono 
profilaktyczne.„OLli”

K I N O

ZAGŁĘBIE
dawniej 

Kino-Teatr „Udziałowy”

DZIŚ PODWÓJNY PROGRAM.

Upiór Paryża
Przepiękny dramat.

W rolach głównych: JOHN GILBERT I LEW IS STONE. —

u. Zdradliwe strzały
Świetny film  sensacyjny.

W roli głównej nieustraszony HOOT GIBSON.

Td z iśT o w ó j n y  p r o g r a m T

„ T E I W I B I i ”  ( C z a r n y  w ł a d c a )
Tragedja czarnego człowieka walczącego o własny byt 

i swej rodziny.

„Dziki Zachód”
N . j J r oE, „ „ fe. w s f s s r  -  moi

rysunkowa.
D la młodzieży program dozwolony.

m mi mruriwitH) ills DROBNE OGŁOSZENIA. fili
POSADY 1 PRACE

B R U K A R Z A

IXf-RtS ZAGŁĘBIA
SOSNOWiEC 

ul. Teatralna Nr, 1?, Telel. 4-94.

WYKONYWA: 
C zasop ism a, b roszu ry , aftsze, 
ulotki, nakładow e roboty na 
m aszynach  rotacyjny ch, oraz 
w szelkie robo ty  w zak res  d ru­

ka rs tw a  w chodzące.

CENY KONKURBNCYINE II

U N IE W A Ż N IA  się zgubiony weksel 
czysty 700-złotowy, opatrzony żyrem
Gorzkowskiego_ Jamu__ ____________ . . .
U N IEW A ŻN IA M  3 weksle na zł. 2450 
z moim podpisem in  blanco (2 weksle 
a 1000 zł. i  1 weksel na zł. 450.—) wrę­
czone jako depozyt Hejnochowi Neu-
feldowi. N. M inc. ......    -
S Z AŁOW S iIF M A R JAN zgubił ksią­
żeczkę wojskową w ydaną przez i  JV . 
Częstochowa, k artę  m obilizacyjną w y­
daną  w Częstochowie, książeczkę, od 
konia, zaświadczenie od ślubu i llln® 
papiery . Łaskaw y znalazca raczy, zwro 
eić za w ynagrodzeniem  5 złotych. L5ę-
dzin, K rakow ska 9.  ______
WINCENTY BUCKI' zgubił Port­
fel, w którym  znajdowało się 3U zło­
tych , w yciąg z ksiąg  ludności w ydany 
przez gm inę Pałecznicę, Kartę poboio. 
w ą w ydaną w Będzinie.

DO wynajęcia 4 pokoje z kuchnią 
w  s z e l k i  emi wygodami, centrum So­
snowca. Wiadomość B. Garlmski, 3-go 
Maja 19.

Kupno i sprzedaż

OKAZYJNE KUPNA. Gospodarstwo 
50 m órg pszenno - żytniej ziemi w tern 
7 m órg łąk, budynki m urowane, wszy 
stko w jednym  planie, 2 konie, 5 sztuk 
bydła, 8 świń, 60 drobiu, m aszyny i 
narzędzia rolnicze kompletne. Całe żni­
wo pozostaje. Cena 10 tysięcy zł. wpła- 
tY 4 — 5 tysięcy zł. Gospodarstwo 16 
morgowe, nadaje się dla em eryta. Dom 
nowy, 3 pokoje, 1 kuchnia, ogrod owo; 
cowy przy domu, kom pletny żywy .i 
m artw y  inw entarz, pozostaje całe żni­
wo. Kościół i szkoła w m iejscu. Lena 
5.500 zł., w płaty  3.500 — 4.000 zł. Spiesz­
ne zgłoszenia przy jm uje A ntoni bkrzyp  
czak, Kępno (Poznań), R ynek nr. 2,
II piętro.______________    -
SPRZEDAM szafy, łóżka, b iurka, b i. 
b ljo tek i dębowe. Sosnowiec, K ow alska 
p lac K ościelny, M aj.

R Ó Ż N E

w ł o s o U
— łysienie usuwa — 

„ E s e n c j a  GH1N0W0 -  OHMIELOWA1 
i „ M y d ł o  CHINOWO -CHMIELOWE" 

z Kogutkiem.
S p r z e d a ją  a p tek i ,  s k ł a d y  a p te c z n e

VYvrbiv.'1'a- Helena Monsiorska,

szać się 6 — 8, kaucja 50 zł. Wajcman,
Prosta 4.________    .
ŚLUSARZ i chłopcy na praktykę ślu­
sarską potrzebni. Zgłaszać się z rodzi­
cami. S osnowiec, Żytnia 13. _____ _
POTRZEBNA zdolna ekspedjentka do 
bufetu II  kl. w Sosnowcu.

DO Elektrycznej Pralni bielizny „Hy- 
giena“ A.  Macugowej, Sosnowiec, P ił­
sudskiego 30, tel. 710, potrzebna zdolna 

i prasowaczka zaraz.

Zgubione dokumenty 
pa 5 groszy »a 1 wyraz.

SZCZECHLA JOANNA zgubiła legi- 
tvm acie PUPP. wydaną w Zawierciu. 
PIOTROWSKI BOLESŁAW  zgubił 
dowód osobisty wydany w Sosnowcu, 
świadectwo szkolne wydane w szkole 
nr. 6 i  inne, które unieważnia.
UNIEW AŻNIA się "zgubioną książecz­
kę kasy chorych wydaną w Kielcach, 
na nazwisko Piotra W ojnowskiego.
ANTONI JAGODA zgubił książeczkę
wojskową i kartę mobilizacji, wydane
przez 12 pułk artylerji polowej w Zło­
czowie. Znalazca raczy zwrocie do ad­
m inistracji „Expresu“ w Sosnowcu.
NOW AK ANTONI zgubił kartę_ zwol­
nienia wojskową wydaną przez 1 kom. 
panję Radjotelegraficzną w Zegrzu.

OSTRZEGAM przed nabyciem  wekslu 
na 200 zł. w ystaw iony przez J a n a  oto. 
cińskiego, K onstan tem u K aniew skie­
mu, na k tó ry  spłaciłem  182 zł. za po­
kwitowaniem . J a n  Słocinski._______
UPRASZAM  wszystkich swoich K lien ­
tów aby  należuych m nie pieniędzy nie 
w płacali, jak  dotąd do b iu ra  A llegro, 
a w prost do m nie. Łusicki.  _
ZGUBIONO numer samochodowy 72662 
województwa kieleckiego, Łaskawy (zna 
lazea zechce zwrócić do „Expresu w, 
Sosnowcu.  .
CHRZEŚCIJAŃSKI Zakład Zegarmi­
strzowski precyzyjno - mechaniczny 
W łodzimierz Niepoń, b. pracownik firm  
warszawskich i krakowskich, Sosno­
wiec, ul. Czysta 7. W ykonywają wszęŁ. 
kiego rodzaju reperacje zegarków kie­
szonkowych, Chronometrów, Repe re­
rów, sztoperów, antyków, zegarów kon­
trolnych, tachometrów, Numeratorow, 
różnego rodzaju, dorabianie części pre- 
cyjzyjnych do wszelkiego rodzaju ma­
szyn według rysunków lub wzorow. Ła­
dowanie akumulatorów W .rkonanie so* 
lidne. Gwarancja trzechletnia.

Druk. xpres Zagłębia” Sosnowięp, ul.Teatralna 1, tel. 4-J4. R ed ak tor odp.; Józef_O skóiskL


